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M yszło już z druku dzielko Dra Kaczkow- 
skiego o Cholerze morbus; nabyć go można w 
xięg:rni Gliiksberga, w skłądzie Ciechanow= 
skiego i w drukarni szkolnćj po złp. l 'gr. 20 


„exempłarz. 


Zwyczący sobie nadesłania pocztą pierwszego 


zeszytu dzieła P. Morgan pod tytułem: Eran- 


eja w latach 1829 i 1830, raczą na stacjach po- 
eztowych wcześnićj zapisać się i złożyć zł. 3. 
Po téj cenie każdy zeszyt będzieńnożna otrzy- 
mywać z urzędów pocztowych. 

Dnia, onegdajszego otworzono w kawiarni w 


pałacu dawnićj Chodkiewicza a teraz Kochanow= 


skiego przy ulicy Miodowej, salon, który ozdo- 
bnością swoją przewyższa lak teraźniejsze 
jak i dawnićj będące w Warszawie podobnego 
rodzaju zakłady, a nawet powiedzićć można, jest 
pierwszym w iym względzie zakładem. - Wy- 
stawiony i urządzony jest podług planu pana 
Kropiwnickiego; cały s:lon zdobią kolumny 


, porządku korynckiego, Ściany zaś pokryte są 


pięknemi obiciaai z fabryki przy ulicy Danie» 


lowiczowskiej exystającćj, do panów Szperlinga, 


Rahna i Wertheima należącej. W niedziele, 
poniedziałki, środy i piątki wykonywane lam- 
Że będą wieczorami rozmaite muzyki przez ar- 
tystów Czechów, lecz wtencząs osoba wchodzą- 
ca da salonu opłaca złp. 1. Należy życzyć, 


ażeby publiczność polubiła tę przyjemną mu-' 


zykalną zabawę i każdego razu. tak licznie się 
zgromadziła, jak w dniu onegdajszym, 


Dyrekcja generalna poczt królestwa pol- 
skiegoi — Gdy obwieszczona na dniu 22 listo- 
pada r. b. zawiadomieniem 7 dnia 5b. m. ir. 
Nro 18,176. licytacja na entrepryzę utrzymy- 
wania koni pocztowych w Warszawie czyli tak 
zwaną poczthalterją bez skutecznie spełata, 
dyrekcja jeneralva przeto uwiadomia, iż nowy 
termin powtórny do odbycia licytacji głosnej 
na tęż entrepryzę na dzień 2 grudnia r. b. o 
godzinie 12 z południa w biórze dyrekcji je- 
neraloćj poczt został oznaczony. Warunki kon- 
traktu zawrzeć: sie mającego £ znaczać pod- 
wyższeniem płacy za odwóz poozł, wtożone są 
w biórze kassy jeseralnćj pocztowćj, gdzie ka- 
żdego dnia, wyjąwszy święta od godziny 9tćj 
zvana do 3 popołudain przejrzane być mogą. 
W Warszawie, d. 22 listopada 1830. — Radca 
stanu, Dyrektor jenerałny policji i poczt, w 
niebytności referendarz stanu I komsmissarz Wo- 
wicki. Sekretarz jeneraloy Markowski. 

W dnia 26b. m., w oadchodzący piątek, da- 
ny będzie w lokalu ressursy dawnićj przy u- 
licy Miodowćj wieczór łańcujący. Bilety wnij- 
Ścia wydawane będą we Środę i czwartek w go- 
dzinach od 4 do Y popołudniu. 

(A. n.) Uwagi o grze paoów Nowakowskiego 
i Niwińskiego w roli Fortanata, w Kurjerze Pol- 
skim Nro 337 zamieszczone, są mi powodem o- 
ogłoszenia moich zupełnie przeciwnych. Przy- 
kro mi bez obrony zostawić młodego artystę, 
którego talent rozwija się tak znakomicie, nie- 
słusznie potępionego. Nie jestem stronnikiem 
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hanee z aiie Sąd publiczny wyrzeknie przy 
kim jęst prawda. , 

> Autor wspomnionego Syst uważa w ode= 
graniu roli Forlunata, między Nowakowskina 
Niwińskim tę stanow czą różaicę, Że pićrwszy 
przedstawił na scenie wykształconego człowie- 
ka, który żadoym znakiem ani wyrazem nie 
zdradził dawniejszego swego stanu, i który:dak 
poznać śwe pochodzenie jedynie przez wewnę- 
trzne nałogi i przytmioly duszy nieciała, a mia+ 
nowicie przez dumę, próżność i zbyteczne za- 
ufanie w losie, drugi zaś w roli Chłopa przy- 
brat zewnętrzne oznaki, rubaszność i niezgra= 
bną prostotę. Zkąd wywiązała się dla Nowa- 
kowskiego pochwała, a dla Niwińskiego nagae 
na, — Na co nie zgadzam się, « zasad krytyki 
recenzenta nie pojmuję. 

Duma, próźność i zbyteczne zaufanie w losie 
nie są bynajwnićj nafogami i przymiotami ze- 
wnętrznemi Chłopa, owszem przeciwnie, są to 

_ dzieci wysokiego rodu i bogactw; nie mógł więc 
P. Nowakowski za ich pośrednictwem dać nem 
poznać pierwotny” stan Fortunata; i jeżeli w tej 
roli inoych nie było widać przytmiatów, pozna- 
libyśmy w Fontunacie jedynie bogacza, nie ząś 
chłopa dostatkami obsypanego.  Wewnęlrane 
przymioty Fortunata wystawił nam autor dzie» 
ła; panu Nowąkowskiemu ztego względu nia 
może być przyznawaną Żadna zaleta j samo od- 
czytanie dzieła zastąpiłoby grę jege Sztuka 
aktora polega na zastósowaniu zewnętr znych 
eznak na scenie, do wewnętrznych przymiotów 
osoby w voli wyobrażonćj; nie należy więc z 
tego powodu gnnić P. Niwińskiego, jeżeli tyl- 
ko powierzchowność jego odpowiednią była cha- 
rakterowi przez autora utworzoneimu. 

Fortunat, nagle wyniesiony z nędzy. do bo- 
gactw przeistacza tylko zewnętrzną barwę; chas 
tę. na patac, siermiegę na wykwintne stroje Za- 
mienia. Nieprzebrane dostatki trwoni dla na. 
sycenia namiętności z któremi urosł; jeść i pić 
jest jego jedynóm. hastem i celem Życia, brzuch 
jak sam wyznaje stanowi drugą jego osobę. U- 
myst jego w piepwotnémp zostaje ograniezeniu; 
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pije drogo opłacone lekarstwa na wzbudzenie ros 
zumu posłużyć mające; książki zakupuje na są- 
Znie aby ‘go oświecanjm zrobiły. W rozpu» 
snem towarzystwie Swistaka, Hulaki i i Biboszą 
nie wykształciły się (jak myloie twierdzi re-- 
cenżent) jego obyczaje; obchodzenie się z Lud- 
wika, Karolem, Jukundem, i Lorencem cechuje 
grubjaństwo i gmiona rubaszność; przyjaciela 
młodości wita kielichem, a dukatami usiłuje 
przy sobie z»trzymuć. Charąkter więc Forto- 
nata jest prostak rodzimy, śmieszny, przez nie- 
znajomość właściwego użycia bogactw, które 
posiadł niespodziewanie; różniący się od pax 
spolitego wieśniaka tem tylko, co można za 
pieniądze nabyć, okazałością i blaskiem rze» 
czy których używa. W późnym już” wieka stał 
się igraszką duchów; człowiek nie jest ineblem 
który narzędziem da się wygładzić, nałfogi ela» 
ła są do pozbycia trudne, często w siermiędze 
znajdzie się dusza pałaców godna, ale zewnę- 
trzność potrzebuje długiego kształcenia, aby 
nawyknienia zatarte być mogły. Fortunat przea 
czas krótki zostaje hogaczem, a w tej epoce 
myśli tylko o nasyceniu zmysłowych potrzeb, 
wszystkie osąbiste przymioty zachowuje bez 
zmiany, dotknięty wreście skutkami złego bo- 
gactw użycia, wraca do pierwotnego stanu, na 
"łono pracy, a radością. w towarzystwie Ukon- 
tentowónia. 

p: Nowakowski, co uważam za wadę gry je- 
go, nie przedstawił nam w roli Fortanata 
«chkopa co trwoni lekko nabyte bogactwa. i śmie» 
sznym jest w ich użyciu, lecz nam wyobra- 
ził wykwintnego trefnisia, godnego mieszkańca 
wspaniałych gmachów (jak powiada recenzent). 
P. Niwiński zaś lepićj zrozumiał swą rolę, wy- 
stawił nam w Fortunacie rzęczywiście celsopa 
tniljonowego. W odegraniu miotl:rza słusznie 
poszedł w slady swego poprzednika, boteż grai 
/P. Nowakowskiego w téj części roli była wzo» * 
rową: delikatniejszym ike okazał się wzglę= 
dem publiczności, wyszukując osoby na mmo» 
tełki zasłagujące nie w parterze i lofach, ata 
za kulisami. A. M. 
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(N.) Na przedstawieniu wznowionćj opery w Te. 
alrze Narodowym opera Włoska w podróży, pu- 
bliczność nasza bardzo licznie się zgromadzi- 
ła, co jest oczywistym dowodem, Że i stare ope- 
ry któremi nigdy gardzić nie powinniśmy po- 
trafią zwabić publiczność, byleby dobór spiewa 
ków i śpiewaczek znajdował się w przyzwoitym 
stanie. P., Gładkowska i Wołków , zajmujące 
celniejsze role w operze włoskićj w podróży, 
przyznać należy Że niejednego z widzów zao- 
strzyły ciekawość, a lém samém przyczyniły się 
do tak licznego zgromadzenia, lecz jeżeli pu- 
bliczność wynagradza ciągłemi oklaskami i przy- 
wołaniem te młode poczynające śpiewaczki, tém 
bardziej spodzićwać się może, ġe P. Gładkowska 
i Wotków będą umiały i nadal zasłużyć na 
ciągłe jéj względy. Jako bezstronny smatęr 
oper, nim wyaurzę własne zdanie o przedsta. 
wieniu tćjopzry, nieodrzeczy widze wspomnić 
rozmaite zdania, jakie na parterzę daty mi się 
słyszćć ; itak P: X. dowodait źe P. Cładkow= 
ska ma głos przyjemny, leez cokolwiek brze-> 
czący, nietyle tkliwy ileP. Wołków; inny do- 
wodził Że przenosi P, Głądkowskę, a to dla te- 
go Że ma głos mocniejszy, a obok saczęśliwie 
wykonanych szokato piękniejszym organem bare 
dziej zachwyca publiczność; słowem Że zdania 
publicznościbyły różne, a wszystkie na pochwa- 
łę jednćj i drugićj; gdyby zatóm publiczność 
nasza chciala być sprawiedliwą w sądzeniu o 
tych śpiewaczkach, potrzeba aby de sądu ta- 
kowego nigdy wpływu nie miało zdanie co do 
ich -powierzchowności, jakto już nieraz słyszeć 
mogliśmy: „,ja wolę Gładkowskę bo ładniejsza* 
a inny powiada „ja przekładani Wołków bo ma 
Żywsze oczy i mniejszą nóżkę” takie powody 
'bynajmnićj towarzyszyć nie powinny w oddawa* 
iniu sprawiedliwości prawdziwemu talentowi; 
najlepszy mamy przykład z publiczności Paryz- 

iój która w swym teatrze włoskim w jednym 
gzasie posiadała trzy sławne śpiewaczki: panią 
Fodor, Sontag i Pizaroni, z tóm wszystkićm łu- 
bo P. Sontag byłą najpiękniejszą, pisma pu- 
bliczne wynosiły pod niebiosa P. Pizaroni, któ- 
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ra oprócz że nie jest fadną i zgrabną, ale nad-- 
to twarz jéj jest odrażającą; załóm zostawmy 
samym wielbicielom i prawdziwym amatorom: 
płci pięknćj sprawiedliwszy sąd co do piękna* 
ści naszych Polek, a wróćmy się do opery wło- 
skiej w podróży. Jeżeli w niektórych miej= 
scach przewyższała w śpiewie P. Gładkowskę, 
P. Wofków, to Śmiało powiedzieć inoźna, że'i 
ostatnia miata często pierwszeństwo nad drugą; 
P. Gładkowska ma głos mocny, stokałta wy- 
konywa z wielką łatwością i okazuje się być 
wielce muzykałną: przeciwnie co do głosu P. 
Wołków lubo go nie ma tyle donośnym nia swo* 
je szczęśliwe momenta, gdzie w stopniowaniu 
tonów okazuje nadzwyczajną giętkość głosu a 
w pianissimach jest cudowną, szczególnićj Za- 
dowolnioną była pabliczność « próby śpiewów 
na początku aktu drogiego; wtenczas, dokladnie 
słyszeć mogliśmy, Że jedna rywalizując z drugą, 
nie zostawując sobie. wiele w tém miejscu da 
Życzeuia, umisły w równym stopni zadówolnić 
publiczność; tym sposobem śpićw ich wzorowy 
przekonywa nas, Że obie te poczynające śpić* 
waczki wielce do wzrostu epery naszćj przystu* 
Żyć się mogą, gdyż jak jedna tak i draga w ty» 
lu rodzajach oper znajdzie dla siebie właściwą 
sobie rolę. Jeżeli dyrygujący tą operą P. So- 
liwa umiał zasłażyć na pochwałę za szczęśliwe 
jéj powodzenie, tym birdzićj spodziewać sigwa- 
leży Že szanowny nasz rodak Karól Katpiński, 
w ważniejszych operach jakiemt za  WGSEaNIB:, 
Don Žuan, Fletczarnóxięzki, pod'dyrekcjąsswo-, 
ją, bardzo przysłóżyć się może do rozwinięcia 
pięknych talentów tak' panny Wołków jak i Głade 
kowskiej. Dotychczas 'mówa była ʻo śpiówa» 
czkach, słusznie więc przytoczyć ta winienem 
kilka słów o panu Szczurówskiin , któren nie- 
spracowany od lat kilkudziesięciu na ścenie%j- 
czystej, zachował do dziś dnia doskonały swój 
głos, którego czystość i piękna ińtónicja w 
śpićwie, jeszcze do dziś dnia każe uważnć ja: 
ko pierwszego lubo najstarszego w teatrze nat 
sayım basistę, jakim niewiele nawet oper zagra» 


nicą szczycić się mogą. Józef Władystaw N. 
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_. Xiegarnia Hugues et Kermen otrzymała w tych 

dniach z Paryża Breyiarium romanum ex Decreto SS. 

toncilii Tridentini, do którego są dolączone officia 

propria sanctorum patronorum et festorum regni Po- 

loniae.  Exemplarz jeden na pięknym papiérze złp. 
/ 50, in erudo 49. a 

Na wczerajszćj giełdzie warszawskićj żądano za 
polskie listy zastawne, nie licząc w to wartości ku; 
ponu wynoszącćj zł. 1 gr. 201, po 86zł. 15 gt; za 
obligacje udziałowe po 330 zł.; za rossyjskie assy* 
graty ządano po 179 dawano po 173 zł. 

Wczoraj zrana spostrzeżono w Gliniankach pomię* 
‘dzy cegielniami pod Nrem 2313 w letnićm ubranlu 
utopioną kobietę, którćj imie i nazwisko dotąd nie- 
wiadome. | 

Przyjechali do Warszawy. -—- Ledóchowski Józef 
hrĄz Konstantynowa 607 Danielowiczowska; Rasta- 
wiecki Edward baron z Lublina 493 Miod.; Szwaj- 
ear ob. 556 Długa; Skalski Adam z Manów 584 Dł; 
Wołowicz Wawrzeniec 551 DIE; Majewski Jan 540 
Dluga; Weliaminowa Pelagja jenerałowa 414 K. Pr; 
Suchorzewski podpułkownik 476 N. Senatorska; Pra- 
ymowski Kacper 2673 Bednar.; Bontani ‘Tomasz 476 
N. Sen; Raczyński Edward hr. 1066 Król.; Biernacki 
Seweryn 1327 S.Krzyska; Łos Frydrych z Piotrko- 
"wa 500 Podw.; Wendorff podkomorzy 2630 Bednar. 

Dziś rano ciepla stop. 1. — Wczoraj w połud. 1. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: lszy raz nowa ko- 
„úp. Rok drugi, Pan domu, i Stary kawaler. 


eZ G 


à 


X iio Reichszładzki mianowany został pod- 
pałkownikiem w pułku austejackim xięcia Nas- 
sau, stojącym na załodze w Bernie, 

W Austrji ma być zniesiony podatek kon- 
sumpcyjny. 

Rząd tymczasowy w Belgjum otrzymawszy 
protokuł narad posłów pięciu mocarstw w Lon- 
dynie, w którym wynurzone zostało Życzenie, 
ażeby kroki nieprzyjacielskie między Hollen» 
drami i Belgijczykami były zawieszone, uchwa- 
lit podziękowanie pięciu mocarstwoin za to wy- 
léw krwi wstrzymujące postanowienie i wydał 
natychmiast rozkazy, ażeby ze strony Belgij- 
czyków ustały wszelkie kroki nieprzyjacielskie, 
ażeby się wojsko belzickie cofnęło po za linje 
w traktacie paryzkim z d. 30 maja 1814 ozna- 


W Bruxelli rozeszła się pogłoska, Że P. Poti. 
ter usunął się z rządu tymczasowego, a w Leo- 
d jum mówiono, Że dnia 14 listopada wyje- 
chatz Braxelli. 


P Qdilon-Barrot zbijał na posiedzeniu izby 
deputowanych d.:9 listopada zasady P. Gnizot, 
podług których teraźniejszy rząd francuzki jest 
tylko ulepszonym dalszym ciągiem rządn prže- 
szłego. Sądzi on przeciwnie i twierdzi, ż3 rząd 
nowy powinien inićć zupełnie nowe zasady, a 
mianowicie, Że zmiany ostatnie pociągają za so- 
ba koniecznie upadek wszelkich przywilejów. 
Na posiedzeniu izby deputowanych d.10 listopa- 
da uczynił P. Dumont de S. Priest dwie pro» 
pozycje: jednę ażeby pensje wszystkich urzę- 
dników nad 3000 fr. były zmniejszone; drugą, 
ażeby we wszystkich gimnazjach i wyższych 
szkołach francuskich, zaprowadzyona była nauka 
konstytucji, Ę 
Oprócz sprawy byłych ministrów, będzie 
miał sąd parów francazkich 'do rozpoznania 
sprawę para Kergolay, który w gazecie Godzien- 
nej umieścił list, ubliżający prerogatywie kró- 
lewskićj. Sądy zwyczajne uznały się za nie- 
właściwe do sądzenia lćj sprawy. 
Oprócz monet złotych dwudzieste i czter- 
dzieste frankowych wybijać będzie mennica pa- 
ryzka złote sztuki dziesięcio i stofrankowe. 
Francuzką izba deputowanych wybrała zna- 
ezną większością głosów dnia ll listopada P. 
Kaźmierza Perriev.swoiim prezesem, P. Dupin 


| INFORMACYJNEGO 
Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia pontższych 
doniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 
wskiem Przed. Nro 311 przeciw Poczty. 

(1459) Mundar Obywatelski , Gukierniczka 
srebrna i futro Niedźwiedzie piękne, poruczone 
są Biórowi na sprzedaż, 

(1470) Młodzieniec dobrej konduity, ukoń- 
czywszy piątą klassę, Życzy się umieścić na A- 
plikanta do Apteki. 
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